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Watorai, dziś i futro
Zakończony onegdaj obchód Święta 

Ludowego w kraju, stał się wymowną 
manifestacją sił całego obozu demokra­
cji ^polskiej. Chłopi, robotnicy i inteli­
gencja pracująca przejawili jeszcze raz 
zdecydowaną wolę dalszego- zacieśnia­
nia istniejącego między' nimi porozu­
mienia co do odbudowy Polski niepodle­
głej siłami ludu pracującego i w'opar­
ciu o ten lud.

Nadzieje reakcji na powstanie między 
^sią a miastem różnic w poglądach na 
tworzenie się naszej nowej rzeczywi­
stości społeczno-politycznej, jeszcze raz 
doznały zawodu. Lud polski w najszer­
szym tego wyrazu znaczeniu zaczął 

' odbudowywać Polskę wspólnymi siła­
mi i wspólnymi siłami pragnie.to wiel­
kie dzieło zakończyć. .

Robotnicy i chłopi wynieśli z wojny 
olbrzymie doświadczenie. Nie poszły na 
marne ich cierpienia. Krew przelana w 
Walkach z okupantem, ofiary złożone w 
okresie wyzwalania Ojczyzny, pełna po- 

. święcenia praca przy zakładaniu zrębów 
Jej niezależności — uświadomiły lud, 
jak wielki potrzebny jest dla Jej dobra 
Narodowy wysiłek, jak wiele rąk i ra­
mion musi stanąć do pracj*. Wiedziony 
nakazem patriotyzmu, lud miast i wsi 
ten wysiłek wspólnie Polsce oddał.

Trudno między ludźmi o więź sil­
niejszą nad tę, jaka powstaje /przy wy­
konywaniu doniosłego zadania ogólnego. 
Takie właśnie zadania wypełniają od 
Melu lat chłop polski i robotnik. Gdy w 
Polsce przedwrześniowej lud wiejski 
Walczył o swą pozycję w państwie, nie­
zawodną był mu pomocą polski robotnik. 
Gdy robotnik rozpoczynał walkę o demo­
krację i o swe prawa, stał niezmiennie 
Pr?y jego boku chłop polski.

W- czasie wojny' chłop i robotnik 
"'zmocnili łączącą ich więź. Wiedzieli, że 
jeśli zjednoczą się w walee—zwyciężą; 
jeśli podejmą ją oddzielnie — zginą.

Zjednoczywszy się, zwyciężyli. A potem 
1 cenną nauką' przeszłości rozpoczęli 
^azem przywracać życie Ojczyźnie.

Dziś mają już za sobą olbrzymi szmat 
drogi. Przebyli ją zgodnie i zgodnie idą 
dalej. Bo realizacja ich zadań dopiero 
się rozpoczęła. Polska dopiero powstaje 
z gruzów i popiołów. Budowa zaledwie 
Diszyła z miejsca. Trwać ona będzie 
długo, gdyż poniesione przez kraj stra­
ty są ogromne. \

Nie przeraża to obozu demokracji pol­
skiej. Przed rokiem nie mieliśmy nic 

prócz nadziei. Dziś mamy własne 
Państwo, przedstawicielstwo narodowe, 
Jłząd, armię, własną administrację. Ma­
my oddanych sobie sojuszników i poko­
nanego już wroga u swych nóg.

Niespełna dwa tygodnie dzieli nas od 
Upadku Niemiec, a już płyną ku nam 
transporty z towarami. Zbliżają się na 
śyznej polskiej ziemi żniwa. Po trzech 
miesiącach zbierzemy nowy urodzaj. 
Ożyw 'ający przemysł wkrótce ruszy peł- 
dą parą. Pokój zmniejszy nasze kłopo­
ty transportowe i nasze powinności dla 
c®lów wojny. Zaczniemy odbudowywać 
hasze porty. Wyruszymy za morze — z 
towarami i po towary...

Szybko wtedy zaczniemy feczyć rany 
zadane nam 'i naszemu gospodarstwu 
haródowemu przez Wojnę A równoczes­
ne udoskonalać będziemy każdy odci­
nek jiycia w kraju. Uprzemysłowimy 
uieś,' rozbudujemy spółdzielczość, zgę- 
ścimy sieć szkół. A w tej rozległej pra- 

nie utracimy nigdy myśli przewod­
nej: myśli o Polsce sprawiedliwej i 
Szczęśliwej.

Takie zadania nie tylko nie rozlóźnią 
istniejącej spójni między wsią a mia­
stem, lecz odwrotnie: zacieśnią ją- Co 
"'iącej: zadania, te porwą wszystkich 
btawdziwych patriotów i włączą ich do 
Wspólnego dzieła dźwigania ojczyzny 
Rozkwitu.

Stanisław Ziemak

Wyspy normandzie majowym grobem Rosjan i Żjdńw

Skazanie przestępców woieiwdi w Rumunii

poseł polski w Czechosłowacji i wyżsi 
ur-zędnicy ministerstwa Spraw Zagra- 
niczjjych.

Po wręczeniu listew uwierzytelniają­
cych poseł czechosłowacki przyjęty był 
przez Prezydenta Krajowej Rady Naro­
dowej. A

2 lata i jednego — na rok więzienia. Jeden z 
podsądnych został uniewinniony.

Wszyscy skazani na śmierć odwołali się do 
najwyższego sadu kasacyjnego z' apelacją, 
prosząc o ponowne rozpatrzenie sprawy.

Posiedzenie najwyższego sądu kasacyjne­
go odbędzie się 25 maja.

Japona jrosś o pokó
LÓNDYN (Polptess). Agencja United Press 

donosi z Meksyku, że przedstawiciel chińskiego 
ministerstwa informacji potwierdził wiadomości 
o propozycjach pokojowych, z jakimi Japonia 
.zwróciła się do Chin.

Chiny oświadczyły, że Japonia powinna skie­
rować swe propozycje do wszystkich narodów' 
sprzymierzonych.

Bukareszt, 22 5. (TASS). Dziś, o godzinie 
13-tej, ogłoszony został w Bukareszcie wy­
rok przeciwko 38 przestępcom wojennym.

Skazftno:. 29 oskarżonych z Nikulescu, 
Jonescu, Balaczanu i Talalescu na czele na ka­
rę śmierci z konfiskatą mienia; jednego — na 
bezterminowe ciężkie więzienie, czterech — 
na lat pięć, jednego — ha Jat 4, jednego — na

ataki nieprzyjacielskie. W ciągu ostatnich 
dni Japończycy stracili 30.000 żołnierzy.,

Na Nowej Gwinei wojska amerykańskie 
wraz z 'wojskami australijskimi toczą walki 
na południe od rzeki Manberano. Brytyjskie 
statki wojenne zatopiły w cieśninie Malakka 
krążownik japoński o pojemności 10.000 ton. 
14 armia brytyjska posunęła się znacznie na­
przód w kierunku północno-wschodnim od 
Rangoonu.

Oddziały chińskie znajdują się o 15 km od 
zdobytego niedawno miasta Fu-Czeu. Na 
Formozie Japończycy pośpiesznie umacniają 
swe pszycje.

Londyn, 22. 5. Korespondent dziennika 
„Dally Herald”, przy flocie brytyjskiej na 
Pacyfiku informuje, że /zdaniem rzeczoznaw­
ców brytyjskich można oczekiwać w najbliż­
szym czasie' objęcia w posiadanie szeregu 
wielkich portów na Dalekim Wschodzie, jak: 
Hong-Kong, Panton, Singępoore, Penartg, Su- 
rabaya i innych.

Eksperci techniczni, specjaliści, mający 
zająć się naprawą tych portów i uruchomie­
niem' żeglugi, przybyli już na wyspą Cejlon.

Waszyngton, 22. 5. Na wyspie Okinawa, 
Amerykanie odparli trzy gwałtowne kontr-

„Prezydent" Tlso w rękach 
sęrzymisrzcfłych ’

Londyn, 22. 5. „Prezydent" marionetkowego 
pdństwa słowackiego Tiso schwytany został 
przez wojska amerykańskie w Austrii i'znaj­
duje się w rękach sprzymierzonych.

Japonia traci wielkie porty
Ciężkie straiy Japończyków na wyspie Okinawa

WARSZAWA., 22. 5. Poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny Republi­
ki Czechosłowackiej w Warszawie wrę­
czy listy uwierzytelniające Prezydento­
wi Krajowej Rady Narodowej ob, Bieru­
towi.

Na uroczystości obecni byli: min. 
Spraw Zagranicznych ob. Rzymowski,

Wrzenie listów
przez posła Czetltosłonjl w Warszawie

Przyjęć e Posła przez Prezydenta Bieruta

Londyn, 22. 5. Agencja ■ Reutera ujawnia 
okrucieństwa, jakich c opuścili się Niemcy 
w okresie okupacji wysp normandzkich. 
Władze angielskie w wyniku dochodzeń 
stwierdziły, iż Niemcy więzili tam kilka 
tysięcy Żydów i jeńców rosyjskich.

Bezpośredni świadkowie -— mieszkańcy 
wymienionych wysp ,—7 zeznają, że interno­
wani tam Rosjanie i Żydzi cierpieli ' srogi 
głód, podczas gdy sarni Niemcy mieli żyw-

ZS@w® nominacje w Bsąsfcie
Ob. Berman — w Prezyd um Rady Ministrów, Ob. Modzelewski — wicemi­

nistrem Spraw Zagranicznych

1 
Bułgaria i Węgry - MarszJtalinowi 

Moskwa, ’22. 5. Na ręce marsz. Stalina na­
pływają w dalszym ciągu'depesze gratula­

cyjne z okazji zwycięstwa nad Niemcami fa­
szystowskimi. Ostatnio telegramy takie na­
desłali: premier Bułgarii Georgiew, minister 
Delczew oraz premier węgierski Belly. W 
odpowiedziach marsz. SCaliii wyraził serdecz­
ne podziękowanie za wydatną -pomoc Buł­
garii i Węgier okazaną w zwalczaniu wspól­
nego wroga. ■

Marszałek Żymierski 
do oodchor ażych
19bm., na otwarciu nowego kursu Cen­

tralnej Szkoły Oficerów Polityczno Wy­
chowawczych Marszałek Polski Rola-Ży­
mierski — vo odebraniu od podchorążych 

i przysięgi żołnierskiej — wygłosił do nich 
następujące przemówienie:

Podchorążowie!
Święto przysięgi, jest świętem żołnierskim. 

Święto przysięgi —• to równocześnie oddanie 
siebie w służbę narodu, w służbę Państwa 
Polskiego. Dzisiejsza uroczystość ma cha- 
kter specjalny, bo odbywa się w momencie, gdy 
wojna została ukończona, gdy kilkuletnie zma­
gania, -olbrzymie ofiary j poświęcenie sprawiły, 
że 'zwyciężyliśmy, że pokonaliśmy hitlerowsko- 
faszystowskie Niemcy. Nasz odwieczny wróg 
jest dziś na kolańach. Naród niejniecki musi 
zapłacić za krzywdy, za straszne rany, które 
zadał wszystkim narodom.

Wojsko Polskie, ramię przy ramieniu z Ar­
mią Czerwoną, szło ze wschodu na zachód. Do­
szło do W isły, do Odry, sforsowało Odrę i do­
tarło do Laby. Jednostki 1 Armii wzięły 
udział w zdobywaniu Berlina, zaś I Dywizja 
i II Brygada Artylerii walczyły w samym 
Berlinie. Stało.się-to, o czyni nie mogliśmy 
marzyć nawet w najśmielszych fenach. A stało 
się to dlatego, że naród polski zrozumiał ko­
nieczność w'alki zbrojnej z Niemcami, zrozu­
miał potrzebę organizacji wojska i zaczął woj­
sko tworzyć. Z początku przy pomocy Związku 
Patriotów Polskich, a później pod przewodem 
i przy poparciu Krajowej Rady Narodowej 
i Rządu Tymczasowego powstawało i rosło 
Wojsko — zbrojne ramię demokracji, to jest 
tej linii politycznej, o której zadecydował sam 
naród, za którą się naród opowiedział.

Z uzyskaniem zwycięstwa nad wrogiem nie 
zakończyła się bynajmniej rola wojska. Będzie 
ono gwarancją swobód demokratycznych, osto­
ją siły i -porządku w Państwie.,

Podchorążowie! Przed Wami stoją specjalne 
żądania. Musicie usilnie pracować, by spełnić 
te obowiązki, które nakłada na, was dowódz­
two. Praca politycznó-wycłiowawcza w woj­
sku to nie bagatela. Wojsko jest symbolem je­
dności narodowej., W nim służy każdy Polak 
jednakowo, na jednakowych prawach i ten 
spod Krakowa, i ten z Warszawy, Śląska, 
Rzeszowa, Lodzi, ezy Gdańska. Jpdna jest 
Ojczyzna, jedna Matka. Wojsko jest więc dla 
całego Narodu przykładem, wojsko daje hasło 
zjednoczenia całego narodu. Waszym zada­
niem jest tworzyć ' kadry demokratycznej 
Polski. ' ■

Poza obroną granie, zabezpieczeniem pokoju, 
Wojsko Polskie jest wielką szkołą wychowa­
nia obywatelskiego, jest wielkim uniwersyte­
tem polskiej demokracji.

Poziom wykształcenia wojskowego i obywa­
telskiego Armii zależy od dowódców. Jaki bę­
dzie Korpus Oficerski, takie będzie wojsko. 
Dlatego Wy — przyszli oficerowie, musicie 
pilnie się uczyć, by zdobyć taką wiedzę, jakiej 
żąda od Was Ojczyzna, Naród, Dowództwo.

W uroczysty dzień przysięgi i otwarcia Szko­
ły apeluję do Was, byście się uczyli, pracowali, 
byście się stali jak najlepszymi oficerami. Pra­
ca. polityczno-wychowawcza ma w wojsku ka­
pitalne znaczenie. Przeszliśmy głęboką ewolu­
cję w organizacji wojska, wiemy, że nie wy­
starcza być dziś dobrze wyszkolonym, trzeba 
być również uświadomionym obywatelem.

Podchorążowie! Tworzyliście wojsko przy 
pomocy i dzięki poparciu Armii • Czerwonej. 
Przymierze i braterstwo broni, zrodzone na 
polu walk, sojusz zc Związkiem Radzieckim — 
oto dorobek naszego wojska. Umiejcie ten do­
robek utrwalić, umocnić i rozwinąć!

Ideę Krajowej Rady Narodowej i Rządu 
Tymczasowego, ideę silnej, demokratycznej 
Polski głoście nie tylko w wojsku lecz również 
wśród społeczeństwa. Niech każdy ma świado­
mość, że w. nowej Polsce, Polsce demokratycz­
nej będzie wszystkim dobrze, każdy będzie się 
czuł, jak u siebie w domu, znajdzie się miejsce 
dla wszystkich, którzy clicą pracować.

Kończąc przemówienie, Marszałek Żymierski 
wzniósł okrzyk na cześć Krajowej’ Rady Naro­
dowej i „Prezydenta Bieruta, Rządu Tymezaso- ' 
wego, sojuszu Polski i Związku Radzieckiego, 
Armii Czerwonej i jej genialnego Wodza Mar­
szałka Józefa Stalina, na. cześć Polski niepod­
ległej, silnej i demokratycznej.
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Kongres Partii w Anglii
Partia Pracy odrzuca propozycje premiera Churchilla

• WARSZAWA (Polpress). Prezydent m. sto­
łecznego Warszawy Stetan Tołwiński ustąpił z 
zajmowanego dotychczas stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Administracji Pu­
blicznej. Na wniosek Ministra Administracji 
Publicznej Prezydent KRN Bierut mianował w 
dniu 16 maja rb. dr Aleksandra Zaruk-Mićhal- 
skiego podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Administracji Publicznej.

Ob. Jakub Berman ustąpił ze stanowiska pod^ 
sekretarza stanu w Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych. Na wniosek Prezydenta Rady Mini­
strów Osóbki-Morawskiego Prezydent KRN Bie­
rut mianował ob. Jakuba Bermana podsekreta­
rzem stanu w Prezydium Rady Ministrów.

Ńa stanowisko podsekretarza stanu w , Mini­
sterstwie, Spraw Zagranicznych Prezydent KRN 
Bierut powołał na wniosek Ministra Spraw Za­
granicznych ob. Modzelewskiego, dotychczaso­
wego Ambasadora Rządu Tymczasowego w

Londyn, 22. 5. (TASS). Jak donosi agencja 
Reutera w Blaekpoob otwarta została konferen­
cja Partii Pracy (Labour-Party), w której bie- 
rze udział 1.100 delegatów. Posiedzenie zagai­
ła przewodnicząca partii Ellen Wilkinson, któ­
ra oznajmiła, że labourzyści są za odrocze­
niem wyborów parlamentarnych do paździer­
nika, to jest do czasu powrotu do ojczyzny- 
zdemobilizowanych żołnierzy. Wilkinson o- 
świadczyJa: ,,jeąt całkowicie jasnem, że w 
realizacji głównego zadania rekonstrukcji 
.nie możemy współpracować z konserwaty- 
stAmi".

Londyn, 22. 5. (TASS). Agencja Reutera
donosi, że do Blackpool przybył zastępca 
premiera Attlie celem udziału w konferencji 
Labour-Party. Przywiózł on specjalne zlece­
nie Churchilla, w którym premier proponuje, 
ażeby partia pozostała w rządzie koalicyj­
nym do końca wojny z Japonią i do zakoń­

czenia obecnego, krytycznego okresu. Jeżeli 
labourzyści nie żechcą przyjąć propozycji,' 
premier proponuje natychmiastowe rozwią­
zanie parlamentu i przeprowadzenie wybo­
rów w terminie do połowy lipća.

Członkowie rządu Attlie i Bavin popie­
rają propozycją premiera. Minister spraw 
wewnętrznych i bezpieczeństwa Morrison oraz 
całe kierownictwo Labour-Party nie zgadza­
ją. się' na te propozycją. Proponują oni po­
zostanie w ńzĄdzie do czasu upływu pełno­
mocnictw rządowych czyli do październik^, 
po czym dopiero miało by nastąpić 'przeprb- 
wadzenie wyborów.

Londyn, 22. 5. (TASS). Według doniesienia 
agencji Reutera, 20 maja komitet w-ykonaw- 
czy Labour-Party odrzucił propozycję Chur­
chilla w sprawie przedłużenia koalicji do 
czasu zakończenia wojny z Japonią.

ności pod dostatkiem. Liczba internowanych 
Rosjan i Ukraińców wynosiła ponad 2.000 
ludzi, przeszło tysiąc rosyjskich żołnierzy 
i Żydów zostało zabitych przez .zwyrodnjal- 
ców hitlerowskich. , \

Natrafiono na wspólną mogiłę,’ w której 
znajdowało się 300 ofiar. W innym znów 
miejscu mieszkańcy wskazali olbrzymi grób 
masowy, w którym pochowahych było prze­
szło tysiąc ofiar.
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Osiągnięcia konferencji w San Francisco
Oświadczenie Komisarza Lądowego Molotowa na konferenojl prasowej

SAN FRANCISCO (Polpress). Komisarz 
Ludowy Mołotow przed opuszczeniem Stanów 
Zjednoczonych złożył na konferencji prasowej 
oświadczenie o dotychczasowych wynikach prac 
konferencji w San Francisco.

Obecnie można już podsumować pierwsze 
wyniki, osiągnięte na konferencji — oświad­
czył m. in. Mołotow. — Delegacja radziecka 
przywiązuje szczególne znaczenie do następu­
jących poprawek, przyjętych na posiedzeniach:

Zasada równouprawnienia 
i samostanowienia

W ustępie statutu pt „Cele organizacji mię­
dzynarodowej" podkreślono obecnie konieczność 
przestrzegania zasad sprawiedliwości i prawa 
międzynarodowego oraz równouprawnienia i 
samostanowienia narodów. Zasady te "Związek 
Radziecki stawiał zawsze na pierwszym planie. 
Na założenia te zwrócą również specjalną uwa­
gę narody w koloniach i krajach mandatar- 
nych, ćo przyspieszy realizację tych haseł.

Nadto podkreślono w ustępie tym zasadę po­
szanowania praw człowieka i elementarnych 
swobód dla wszystkich bez różnicy rasy, języ­
ka, religii i płci.

Program taki — rzecz jasna — nie da się 
pogodzić ze współudziałem krajów faszystow­
skich w międzynarodowej organizacji pokoju 
i bezpieczeństwa.

Sprawa rewizji traktatów z okresu 
wojny

Pewne koła wysunęły konieczność zrewido­
wania traktatów, zawartych w okresie wojny. 
Oznaczałoby to naruszenie suwerennych praw 
i byłoby sprzeczne wobec tego z założeniami, 
przyjętymi (w Dumbarton Oaks. Nic więc dzi­
wnego, że projekt tęn został odrzucony.

Poszczególne państwa zawierały i będą za­
wierać rozmaite pakty. Związek Radziecki na 
przykład zawarł traktaty o pomocy wzajemnej 
Z Anglią, Francją, Czechosłowacją, Jugosła­
wią, Polską na okres lat dwudziestu dla zabez­
pieczania się przed niebezpieczeństwem nowej 
agresji niemieckiej.

Zapadło słuszne postanowienie, aby traktaty 
zachowały swą moc tak długo, jak długo zain­
teresowane rządy nie uznają, że międzynarodo­
wa organizacja faktycznie będzie w stanie wy­
pełnić zadania, dla których dane traktaty zo­
stały zawarte. Decyzja ta odpowiada w zupeł­
ności interesom bezpieczeństwa narodów.

I Rada bezpieczeństwa
Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 

że w ustępie o Radzie Bezpieczeństwa ńie 
wniesiono żadnych poprawek, zmieniających 
rolę i miejsce tej instytucji. Stanowi to ma­
nifestację jednomyślności wielkich mocarstw 
w zasadniczej sprawie powojennego bezpie­
czeństwa narodów.

Ostatnio wysunęły rozmaite dplegacje pro­
jekty w sprawie opieki międzynarodowej. Rząd 
radziecki jest zdania, że w interesie bezpie­
czeństwa międzynarodowego leży, aby kraje za­
wisłe mogły najszybciej otrzymać narodoWą 
niepodległość- Sprawę tę winna przyspieszyć 
specjalna organizacja zjednoczonych narodów,

Towary z Ameryki już piynq 
do Polski

WARSZAWA (Polpress). — W związku z 
oświadczeniem radiowym londyńskich kół emi­
gracyjnych, te okręty z ładunkiem towarów 
UNRRA dla Polski zostały zatrzymane w dro­
dze do Konstancy, Agencja Polpress upoważ­
niona jest do oświadczenia, że trzeci okręt 
UNRRA przybył do Konstancy i że towary 
UNRRA wyładowane z dwóch poprzednich 
okrętów znajdują się obecnie w drodze do Pol­
ski. Ludność polska będzie więc korzystała z 
pomocy UNRRA mimo wysiłków tzw. rządu 
londyńskiego, zmierzających do udaremnienia 
tej pomocy.

Zbrodnie Obrśnga
NOWY JORK (Polpress). Jak podaje gazeta 

„New^ York Times, Góring oświadczył, że nie 
jest już hitlerowcem, Góring — pisze gazeta 
— to złodziej i morderca. Zabijał on z radością 
1 bez litości.7 Kierował policją, która tłumiła 
wszelkie objawy wolności w Niemczech, roz­
kazywał bombardować Rotterdam, po poddaniu 
.się miasta. Góring nie może więc uniknąć od­
powiedzialności za swoje przestępstwa.

Gazeta „New York Herald Tribune" zwraca 
uwagę, że Góring nakreślił swego czasu plan 
dojścia do władzy Hitlera, organizował nie­
mieckie lotnictwo, wojska SS i gestapo. Gazeta 
zaznacza, że świat nie zapomni nigdy nalotów 
niemieckiego lotnictwa na Warszawę i Londyn, 
tępienia Żydów, koncentracyjnych obozów i ca­
łej faszystowskiej tyranii, której twórcą był 
Góring.

Zamach na gen. Eisenhowera?
LONDYN (Polpress). Główna kwatera 7 armii 

amerykańskiej ogłosiła, że aresztowany został 
generał SS Otto Skorzeny, zńany z tego, że 
zwolnił Mussoliniego z zamku w Gran Sasso. 
Aresztowany stoi pod zarzutem organizowania 
zamachu na, gen, Eisenhowera.

Layal v^dany w rece Anglików
(Polpress). Radio paryskie donosi, że Hiszpa­

nia wydala Lavaja i jego najbliższych współ- 
pracowników w ręce Anglików. 

której zadaniem byłoby urzeczywistnienie 
zasad równouprawnienia i samostanowienia 
narodów.

Pytania i odpowiedzi
Obecni na konferencji dziennikarze zwrócili 

się do Komisarza Mołotowa z rozmaitymi 
pytaniami.

Jeden z korespondentów zapytał, czy nastą­
pi jakaś zmiana w polityce Związku Radziec­
kiego w stosunku do Japonii. Mołotow w od­
powiedzi zaznaczył, że rząd radziecki wypo­
wiedział się już w tej sprawie z początkiem 
kwietnia bieżącego roku.

Na pytanie, czy Związek Radziecki aprobo, 
wałby zaproszenie Danii na konferencję mię­
dzynarodową, Mołotow oświadczył, że to nie 
jest zależne od jednego tylko rządu. Obecność

Pod powyższym nagłówkiem moskiewska 
„Prawda"' zamieszcza następujący artykuł:

Legowisko faszystowskiego zwierza zburzone 
do podstaw. Głowa zwierza rozwaloną. Skoń­
czy! swoje historyczne istnienie Berlin, gniazdo 
faszyzmu niemieckiego. Niechże będzie on 
przeklęty na wieki. Dziś radosny dzień dla ca­
łej ludzkości. Przyjemnie jest pisać nekrolog 
Berlina. \

Koniec Berlina — to kopiec hitlerowskich 
Niemiec. Berlin to nie tylko największe miasto 
Niemiec.

Koniec Berlina to koniec całego okresu 
niemieckiej historii najbardziej ponurego i zło- 
wróżebnego jej okresu. Niemiecki faszyzm by! 
końcowym ogniwem w tym systemie militaryz­
mu niemieckiego, który zapoczątkował utwo­
rzenie Reichu, imperium niemieckiego i czarną 
chmurą wisiał nad Europą w ciągu prawie 100 
lat.

Przesłanki tego systemu militaryzmu nie­
mieckiego sięgają 50—60 lat zeszłego stulecia, 
gdy Prusy zaczęły się wysuwać na pierwsze 
miejsce spośród niemieckich państw i odbiły 
Austrii jej pretensje na hegemonię. Wojna z 
Austrią, a potem z Francją, nadały konkretne 
kształty pretensjom Prus. Berlin, który jako sto-, 
lica Prus był szarym, nudnym miastem, niczym 
nie wyróżniającym się, odrazu nadął się jako 
stolica niemieckiego imperializmu, zaczął nie­
powstrzymanie rozrastać się, napełniać się ko­
szarową, żandarmską pychą, napełnił całą Eu­
ropę szumem i brzękiem oręża. Berlin stał się 
wcieleniem grubiaństwa, zarozumiałości 1 py­
chy militaryzmu niemieckiego. Zaczął siebie 
uważać za centrum Europy i świata.

Historia tego Berlina wyraża się w 3-ch po­
staciach: Bismarck, Kajzer Wilhelm II, Hitler. 
Wszyscy oni ąłużyli jednej sprawie — zawo­
jowania dla Niemiec pierwszeństwa w Europie. 
Wszyscy oni mieli jeden język: język pyszałko- 
watej siły. Wszyscy jedną wiarę — w pancer­
ny kułak. Dla nich wszystkich najwyższe pra­
wo wyrażało się w słowach niemieckiego hym­
nu szowinistycznego: „Niemcy ponad wszystko 
na świeciel" W miarę tego rozdrabniania pod­
stawowych postaci militaryzmu niemieckiego 
rośnie jego bezczelność, tępota, reakcja. Kajzer 
wydaje się parodią Bismarcka. Hitler parodią 
Wilhelma. Bismarck — poważny polityczny 
działacz niemieckiej reakcji. Wilhelm — nie­
mądry awanturnik. Hitler — bandyta.

To co zaczął Bismarck, dokończył Hitler. 
Berlin zaczął się rozszerzać przy Bismarcku — 
zburzono go przy Hitlerze. Czerwona Armia

Strajki we Francji
Reform społecznych, poprawy aprowizacji i czystki wśród urzędników do' 

magają się strajkujący

LONDYN (Polpress). W ten sam dzień, 
kiedy przedstawiciel niemieckiego sztabu głów­
nego, generał Jodl, podpisał preliminaria ka- 
pitulacyjne, ośmielając się przy tym prosić 
o „wielkoduszne traktowanie narodu niemie­
ckiego", oddziały amerykańskich wojsk kawa­
leryjskich odkryły nowy obóz koncentracyjny. 
Obóz znajdował się obok wioski Ebensee, nad 
wysoko-górskim alpejskim jeziorem Gmunde- 
ner. Tu, wśród piękna austriackiej przyrody 
męczyli hitlerowscy oprawcy ludzi, zwiezionych 
z całej Europy. Na miesiąc p.rzed wkrocze­
niem wojsk sprzymierzonych znajdowało się w 
obozie 28.000 więźniów. Amerykanie zastali 
przy życiu już tylko 16.000 osób. Beszta zo­
stała w ostatnich tygodniach wymordowana, 
względnie zmarła z głodu. Kiedy do obozu za­
częły przenikać wiadomości o szybkim zbliża­
niu się wojsk amerykańskich, więźniowie zor­
ganizowali napad na.styaż obozową i zabili 
wszystkich SS-owców. Komendant obozu, puł-

Danii na konferencji w San Francisco byłaby 
bardzo pożądana.

Jeden z obecnych dziennikarzy zwrócił się z 
zapytaniem, jakie jest stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie niepodległości Korei, 
na co Mołotow odrzekł: „Nad sprawą tą nale­
ży się zastanowić. Już czas na to“.

Na pytanie, czy delegacja radziecka aprobu­
je prppozycje angielskie i amerykańskie w 
sprawie opieki terytorialnej, Mołotow odpo­
wiedział: „Amerykańskie i angielskie propo­
zycje są bardzo interesujące. Studiujemy je 
bardzo dokładnie i wyrazimy naszą opinię".

Inny korespondent zapytał, jak by się za­
chowała delegacja radziecka, gdyby zaproszo­
no Hiszpanię na konferencję w San Francisco, 
na co Mołotow oświadczył: „Problem jest tak 
prosty, że nie wymaga odpowiedzi".

zniszczyła prawie stuletnie ognisko najdzikszej 
reakcji, centrum nieustających grabieżczych 
knowań, zbójeckiej agresji. Niemiecki sztab ge­
neralny — to zbójeckie gniazdo bandytów, trzy­
mające w postrachu całą Europę, cały świat — 
walące w gruzy. W gruzach dziś też cesarska 
kancelaria Hitlera — ponury zaścianek, skąd 
wyszły kanibalskie pomysły Majdanków, 
Oświęcimia, diable laboratorium opracowujące 
i wykonywujące plan zniszczenia milionów spo­
kojnych mieszkańców Europy.

Berlin był ostoją całej międzynarodowej 
reakcji. On był źródłem antyradzieckich planów 
i knowań, ogniskiem „pochodów krzyżowych" 
przeciw radzieckiemu państwu. Już w agonii, 
hitlerowski Berlin myślał o jednym — jakby 
wnieść niezgodę w szeregi sojusznicze i skiero­
wać narody przeciw ZSRR. Zburzenie i upadek 
Berlina — to cios wymierzony nie tylko w mi- 
litaryzm niemiecki, raniony śmiertelnie, ale i w 
reakcję całego świata.

Czerwona Armia w interesie swojej ojczy­
zny, w interesie Europy, przeprowadza swe 
dzieło dokładnie. Zbójeckie niemieckie gniazdo 
burzy się do podstaw. Bismarck wychwalał po­
litykę „krwi i żelaza". Adolf Hitler doprowa­
dził tę politykę grabieży i rozboju do kresu. Za 
zbrodnie, popełnione przeciw ludzkości, Berlin 
wreszcie dostał zapłatę i Czerwona Armia speł­
niła swój święty obowiązek groźnego sędziego 
i szlachetnego obrońcy cywilizacji. I Berlin na 
sobie zakosztował skutków swej polityki „krwi 
i żelaza". To — straszna lekcja nie tylko dla 
niemieckiego narodu, tumanionego w ciągu. 10- 
ciolecia przez militaryzację i faszystowską pro­
pagandę. .To — lekcja również dla wszystkich, 
którzyby próbowali powtórzyć zbrodnie Hitlera 
1 Mussoliniego, a politykę gwałtu, politykę 
krwi i żelaza uczynić podstawą swych stosun­
ków z miłującymi pokój i wolność narodami.

Niesławny jest koniec Berlina. Żył on w 
brudnych knowaniach. W brudzie zdechł. Pod­
czas jego obrony przejawiły się wszystkie grze­
chy, cała potworność faszyzmu. Stolica o wielo­
milionowej ilości mieszkańców 1 ogromnym 
garnizonie zamieniona na fortecę, przygotowa­
na do długiej obrony, zaopatrzona w pierwszo­
rzędna technikę, nie potrafiła wytrzymać nawet 
10 dni. Rozpaczliwy opór nie pomógł faszystow­
skim bandytom. Bronili zgniłej sprawy, zgniłej 
stolicy, zgniłych za życia dowódców. Berlin 
rozsypał się na kawałki pod potężnymi ciosami 
Armii Czerwonej.

Berlin hitlerowski skończył się. Centralne 
ognisko faszystowskiej agresji zniszczone.

kownik SS otrzymał specjalną zapłatę. Został 
on wywleczony z mieszkania i wrzucony do 
jednego z rozpalonych pieców krematoryjnych. 
Nad wejściem do obozu umieszczony jest dziś 
wielki napis: „Oto pomnik hitlerowskiej cywi­
lizacji i dokument niemieckiego bestialstwa". 
Napis umieszczony został z rozkazu amerykań­
skiego generała Pattona.

Kara śmierci na denuncianta
WARSZAWA (Polpress). Specjalny Sąd Kar­

ny w Poznapiu na sesji wyjazdoWej w Śremie 
rozpatrywał sprawę volksdeutscha Stefana Pie­
trzyka, który na jesieni 1939 roku oskarżył oby­
wateli polskich Józefa Golimowskiego i Wła­
dysława' Owczarka o bicie Niemców. Zadenun- 
cjowani przez Pietrzyka Polacy zostali prtez 
berliński Sondergerich.t skazani na karę śmierci. 
Specjalny Sąd Karny w Poznaniu skazał Pie­
trzyka na karę śmierci.

fyisagtąd peasą

Pokłosie Święta Eudomego
„Robotnik" wita święto wsi polskiej jako 

przejaw jej dojrzałości politycznej. Nawiązu­
jąc do okresu naszej niewoli i omawiając za­
sługi rzesz- robotniczych w walce z okupantem, 
dziennik pisze:

Równolegle z walczącą klasą robotniczą 
chłop polski walczył z okupantem i całym 
jego zbrodniczym aparatem. Szeregi czyn­
nie walczących partyzantów zapełniły si? 
chłopskimi synami. Wieś stała się baz® 
dla walczących partyzantów. Chłop niósł 
pomoc, utrzymywał kontakt, wskazywał 
drogi, informował o sytuacji, przestrzegał 
przed grożącym niebezpieczeństwem.

Chaty wiejskie, słomą kryte strzechy, 
.były ogniskami, w których dojrzewały 
akcje partyzanckie, w izbach chłopskich 
odbywały się odprawy dowódców ludo­
wych, tam najczęściej mieśęiły się sztaby 
i składnice broni. Ranni i chorzy bojo­
wnicy o wolność, znajdowali, zawsze przy­
jęcie i opiekę u ludu wiejskiego.

Mówi także „Robotnik" o sabotowaniu za­
rządzeń władz okupacyjnych, dotyczących do­
stawy przez lud wiejski kontyngentów. 
też — kończy gazeta '

współpraca chłopów z wszystkimi odlania' 
mi naszego demokratycznego społeczeń­
stwa a w szczególności szczera, odpowie­
dzialna, uczciwa współpraca z jednolitym 
proletariatem polskim, jest niezbitym do- 

z wodem, że chłop i robotnik polski są i p®" 
zostaną trzonem, na którym opierać Si? 
będą wszystkie poczynania demokracji P®'" 
skiej zmierzające do doprowadzenia Odro­
dzonej Ojczyzny na szlaki pełnego rozwo­
ju i dobrobytu mas. , .

Polska Partia Socjalistyczna, której 
sztandary zawsze powiewały obok znakoW 
chłopskich w dniach walki i zmagań, wit® 
gorąco w dzień Święta Ludowego bratnie 
masy chłopskie, widząc w ich sile zap°* 
wiedź dalszego, jeszcze mocniejszego 
zwarcia szeregów, przeniknięcia istoty j«" 
dności i solidarności mas robotniczych 
i chłopskich we wszystkie poczynania ludu 
polskiego.

„Sztandar Ludu? w artykule poświęconV>n 
Świętu Ludowemu, pisze między innymi:

Na mocy ustawy o reformie rolnej, wF 
danej przez Krajową Radę Narodową, ®" 
trzymał chłop ziemię, w którą przez sze­
reg chłopskich pokoleń wsiąkał jego p®*’ 
gdy od świtu do nocy trzeba było praccę 
wać na pańskim. Dotychczasowe placówk1 , 

■ krzywdy chłopskiej — dwory obszarnicy® 
zostaną zamienione na szkoły, świetlic®’ 
biblioteki itp. placówki oświatowe, żeby 
służyły dzieciom i młodzieży wiejskiej.

Reforma przeprowadzona, ziemia n®" 
dzielona. Nikt nie wierzy oszczerstwo®* 
i kłamstwom, rozsiewanym przez były®® 
dziedziców, że ziemia chłopu zostanie ode- 
brana. Ziemia nadzielona przeszła ®a 
wieczny czas na własność chłopa i jeg® 
dzieci. Obszamictwo nie wróci, bo pa®' 

s . skiej Polski nie chce ani chłop, któred® 
panowie porządnie (lali się we znaki, &®1 
robotnik, ani inteligent pracujący. G'®' 
spodarka roln'a Polski opiera się na zdr®" 
wych gospodarstwach chłopskich, lrtór® 
przypadną w dziedzictwie dzieciom, a P®* 
tern wnukom i prawnukom dzisiejszych 
właścicieli. Na straży takiej gospodarki 
stoi nasz Rząd demokratyczny i Kraj 
Rada Narodowa.

,polska Zbrojna" omawia znaczenie Swiętd 
Ludowego w Polsce przedwojennej i obecnie-

To wielkie święto ma swe tradycje. Ch®* 
ciąż tworzone w odmiennych warunkach’ 
w warunkach walki o prawa obywatelskie) 
tchnęły zawsze zdrowym instynktem du­
szy chłopa polskiego. Chłop, którego krwią 
i znojem broniono zawsze i wszędzie 
ziemi polskiej, czuł najlepiej gdzie 
leży prawda. Domagał się stale ®®f 
form i sprawiedliwości społecznej, j®2 
wówczas hasła polityczne Świąt Lud®' 
wych głosiły walkę o demokrację, o zbi®- 
rowe bezpieczeństwo, o sojusze antymę- 

*• mieckie i całym instynktem kierowały C-3 
do wielkiej rodziny słowiańskiej do przy' 
jaźni ze Związkiem Radzieckim.

Dzisiaj to wielkie Święto jest wielki# 
zwycięstwem zdrowego chłopskiego roz® 
mu politycznego. Dziś zjawia się chł®P 
polski w swej stolicy wolny, jako obywa' 
tel o pełnych prawach, obywatel, który jc”*’ 
rzeczywistym współgospodarzem Państw®- 
Ziemia, na której setki lat pracował 
pocie czoła, należy dziś do niego. Sy®0' 
wie jego stanowią dziś kadry oficerski® 
nowej demokratycznej armii polskiej, 
dzisiaj młodzież, przed którą są otwart® 
w Polsce uczelnie, urzędy i wszystkie wol' 
ne zawody. K. Jesion.

Frank na liśtie zbrodmmtf
LONDYN (United Press) — Członkowie ko- 

misji do spraw zbrodni wojennych zakończył* 
przygotowania do wyjazdu do Niemiec. Ta®* 
zbierać będą zeznania świadków oraz zeznani® 
hitlerowskich zbrodniarzy Wojennych, znajdo* 
jących Się w rękach sprzymierzonych.

Komisja zbierze materiał przeciwko następ®' 
fącym hitlerowcom: H. Goeringowi, W. Darre< 
Hansowi Frankowi, generalnemu gubernatorowi 
Polski, marsz. Keitelowi, gen. Daluege firmy®1'

Koniec Berlina

LONDYN (Tass). Jak podaje agencja Reu­
tera z Paryża, w przemysłowym departamen­
cie Rhone, dnia 16 bm. wybuchł strajk gene­
ralny. Strajk ten objął wszystkich zrzeszonych 
robotników. Strajkują też nauczyciele. Za zgo­
dą komitetu strajkowego praca w instytucjach 
samorządowych nie została przetrwana. W 
Lyonie zamknięte są instytucje, wielkie maga­
zyny oraz znaczna część mniejszych firm han­
dlowych. Również komunikacja tramwajowa 
została przerwana. Komitet Wyzwolenia de­
partamentu zwrócił się do komitetu strajkowe­

go z wezwaniem, by wytrwał w swych zamia­
rach realizacji reform społecznych, za ktÓTe 
„walczy naród cały",

PARYŻ (Tass). W północnej Francji wy­
buchł strajk generalny górników. Górnicy 
wysunęli żądania poprawy aprowizacji, oraz 
czystki wśród urzędników, którzy w okresie 
okupacji hitlerowskiej służyli nieprzyjacielowi, 
pomagając mu w zwiększeniu wydobycia wę­
gla. Biuro Generalnej Konfederacji Pracy 
opublikowało oświadczenie, w którym wyraża 
całkowitą solidarność z górnikami.

Wykrycie nowego obozu śmierci
„Pomnik hitlerowskiej cywilizacji i niemieckiego bestialstwa1'
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Pierwszy zjazd chłopski na Pomorzu
dniach 20 i 21 maja odbyły się w Byd- 

AiS2czy, uroczystości w związku ze zjazdem 
opskim. Po mszy polowej na Starym Ryn- 
uczestnicy zjazdu udali się na Plac Wolno- 

> gdzie zostali powitani przez przedstawi- 
1 miasta i społeczeństwa bydgoskiego. 

t-,a™ pierwszy Powitał zjazd prezes Woje- 
^rtóego Komitetu Stronnictwa Ludowego ob. 

Wskazując na zniszczenie i ruinę, 
i ,e Pozostawili w kraju po sobie niemieccy 

oarzyńcy, ob. Sarnowski wskazał na szcze- 
swną rolę chłopów w odbudowie życia gospo- 
i^ego j narodowego państwa. Chłopi śta- 

"uą 73 procent ludności, są więc potężnym 
^ranikiem politycznym. W oparciu o sojusz 

robotnikami i inteligencję pracującą stwo- 
3 °ni lepsze jutro Ojczyzny.

oseł ob. Langer — członek Stronnictwa Lu- 
j^ogo w przemówieniu . swym podkreślił, że 

chłopski w dniach Zielonych Świąt jest 
?tem wiosny ludu polskiego, jest symbolem 

‘ Jącego się nowego życia. Niemcy są zdru- 
Z°tan* na wieki. Bezpieczeństwo wszystkich 

rodów jest zapewnione. W atmosferze; ładu • 
Porządku należy rozpocząć pracę odbudowy w 

; J?C1U 0 wspólnymi ofiarami przy-
narodów demokratycznych — w pierw- 

7®1 rzędzie ze Związkiem Radzieckim, An- 
r?’ Ameryką, Francją. Polska ludowa bu- 
Je swą przyszłość na fundamencie równych

* i obowiązków wszystkich ludzi dobrej 
'• Zgoda i jedność w społeczeństwie są pod- 

wielkości i siły państwa. Istnieją jed- 
th Jeszcze i teraz ludzie ślepi lub źli. War- 

two judzi, zaszczepia niechęć do współ- 
między wsią a miastem. Są ludzie, przy- 

, 2lewający owczą skórę „obrońców ludu“, lecz 
^wcie mający na względzie wyłącznie swoje 

^styczne interesy.
f#. “• Ratajczak powitał zjazd w imieniu 

?zków zawodowych, wskazując na potęgują- 
współpracę między robotnikami i lud- 

J*1? wsi. Związki zawodowe odgrywają w 
C1 łkliżeniu poważną rolę nie tylko‘agitacji- 
(juecz i Praktyczną — pomagając wsi pro- 
jtami przemysłu miejskiego.
rzedstawiciel Wojska Polskiego lępt. Kieł- 

ty. j wskazał na olbrzymią różnicę między 
Jakiem Polskim dnia wczorajszego a dzi- 
iie 6?°- czasów sanacji chłop był wyłącz- 

. Mięsem armatnim, wykorzystywanym nie 
interesie. Sytuacja taka doprowadziła 

k] v ra^CU npadku Polski. Dziś
L?*a armia ludowa, armia chłopów i robo- 
?*®W w ścisłym tego słowa znaczeniu — do­
radziła do triumfu oręża polskiego. Pol- 
|{.e Bztandary bojowe łopocą dumnie nad Odrą, 

i gruzami butnego niegdyś, dziś upo- 
Berlina.

21 maja odbyła się w sali kina „Po- 
J?anin“ uroczysta akademia ludowa. Pc 
(uj8®™ zebranych przez prezesa Wojewódz- 

Komitetu Stronnictwa Ludowego ob. 
^owskiego, zabrał głos ob. Langer. „Piękny

Mówił on — jest jakby symbolem zwy- ‘ 
>LTa miłości nad nienawiścią, sprawiedli- 

nad niesprawiedliwością, wolności nad 
L. °lę. W tym radosnym momencie niepod- 
^*£0 bytu państwa, oczy wszystkich są 
lij .°c°ne na polski lud, stanowiący najliczeb- 

i najbardziej zespoloną warstwę spo- 
pbstwa.

Polski posiada swoistą kulturę, opartą 
i^tędze zwyczaju i tradycji, a więc elemen- 
K. ^głych j stałych. Przez te cechy u ludu 
ijj .kiego wytwarza się silne poczucie jedno- 
4^ Jednolitości, a nawet powinowactwa du- 

drugiej strony — życie rolnika w

M 2 życia Torunia ’ 
ty/^isterstwo Oświaty powzięło uchwałę, 
kj^^iającą uniwersytet w Toruniu. Uni- 

będzie obejmować wydział humani- 
VnY> matematyczno-przyrodniczy i wete- 

^jbe-hodowlany jako zaczątek wydzia- 
r°mego.

£ *
JanJespołem teatru wileńskiego przybyli do 

znakomity powieściopisarz Tadeusz 
e^ski i poeta Józef Maśliński. Łopa- 

■li^1 posiada w swej tece pokaźny tony 
Mębenych utworów młodzieńczych Mickie- 

a' nigdzie dotąd nie publikowanych.
ty *

Udzielę odbył się tu obchód święta 
Vjat^e3o z udziałem rzesz chłopskich po- 
tyOc>W: toruńskiego, chełmińskiego i ino- 
hę^J^kiego. Po mszy polowej zebrane na 
5kop ^W‘. Katarzyny tłumy ludu wysłuchały 
SłgSj52nościowych przemówień, które wy- 

,°b- °b. Frączak ze Zw. Samopomocy 
'’6ęjPskiej, Obuchowicz ze Stronnictwa Ludo- 
SzL.' Prez. Dobrowolski, starosta Gordon,' 

z PPR, Bączkowski i PPS, Borek ze 
WOj ’ Demokratycznego, por. Karwin im. 
W*’, Polskiegd i Baranowski im. Rady 
l Popków Zawodowych. Pamięć zmarłych 
h0 Jętych bohaterów ruchu ludowego uczczo- 

ty ’hutą ciszy.
^’tria P°d gołym niebem zakończył ob. 

referatem na temat potrzeb oswiato- 
'Mu,, W polskiej. Po wspólnym obiedzie 

SiĘ M placu zabawa ludowa, a w 
t^^Ym teatrze i kinach urządzono bez- 

Przedstawienia.

ministra Przemysłu i Handlu.' 
'hit,., ndzka Izba Rzemieślnicza została de- 

zatrzymana w Toruniu. Najbliższe 
Izby odbędzie się w Toruniu w 

ek, dnia 24 maja, o godz. 15. (Polpress)

znacznej mierze regulowane jest odwiecznymi 
prawami natury. Stąd rodzi się trzeźwość ży­
ciowa. Jedynie realny przykład jest dla chłopa 
miarodajny. Chłop ceni i szanuje tego, kto nie 
burzy praw naturalnych. Naturą dla chłopa 
to — ziemia żywicielka. Z ziemią jest chłop 
zrośnięty, jak roślina; bez niej nie może żyć. 
Chłop zawsze pójdzie za tym, kto mu tę ziemię 
dał. Trzecią cechą ludu jest dominowanie 
uczucia nad przesłankami czysto rozumowymi. 
Znane są słowa Wyspiańskiego: „Polska — to 
serce". Lud idzie za głosem nie tylko rozumu, 
ale właśnie uczucia. Chłopi są zdolni do wielkich 
poświęceń i solidarności wśród siebie. Dla lu­
dzi wsi obcą jest kapitalistyczna konkurencja.

. Chłop nie chowa lepszego ziarna lub trzody, 
lecz dzieli się tymi wartościami z sąsiadem, 
łub wskazuje im bezinteresownie ich źródło. 
Idea spółdzielczości znajduje także wśród 
chłopów żywy oddźwięk.

W imieniu miasta powitał zebranych wi­
ceprezydent Jagniewski. . W imieniu rządu — 
starosta Michalski. Przemawiał także przed­
stawiciel wojewódzkiego Urzędu Informacji 
i Propagandy.

W drugiej, artystycznej1 części akademii od­
były się występy artystów Teatru Państwowe­
go w Bydgoszczy, przyjęte hucznymi oklaska­
mi oraz wyświetlony został film rosyjski pt. 
„Belgrad". Jerzy Jaeyna.

Obóz w
Niemcy z Weimaru oglądają bestialstwa ziomków

Nowy Jork. Wszystkie-ameitykańskie gazety 
donoszą z Niemiec, że przeszło tysiąc Niem­
ców, mieszkańców Weimaru, zmuszono do 
zwiedzenia obozu koncentracyjnego w Buchen- 
wald.

Korespondenci opisują, że Niemcy ogląda­
jąc obóz płakali', a kobiety mdlały. Wszyscy 
Niemcy zgodnie oświadczyli, że nie byli w 
ogóle poinformowani o warunkach życia 
w obozie.

Korespondent gazety „New York Herald Tri- 
bune" donosi, że kobiety niemieckie zakrywa­
ły oczy, by nie oglądać świadectw masowych 
mordów i sadyzmu, ale władze wojskowe zmu­
siły je do patrzenia, powtarzając: „Musicie 
oglądać to, za co ponosicie odpowiedzialność".

Korespondent „New York Times" donosi, że 
w Buchenwaldzie zostało 20.000 więźniów na 
ogólną ilość 80.000, znajdujących się tam ostat­
nio. Resztę zdołali Niemcy ewakuować przed 
przybyciem Amerykanów, tj. przed 10 kwiet­
nia. Dziennikarz dokładnie opisuje szubienice, 
komnatę tortur, izby, gdzie dokonywano sekcji 
zwłok, krematoria i laboratoria. 1

W jednej z komnat znaleziono wielkie ilości 
tzw. „pergaminu". Są to większe płaty tatu­
owanej skóry ludzkiej, które zabierał jeden 
z niemieckich lekarzy, piszący traktat o ta­
tuowaniu skóry. Z tego „pergaminu" sporzą­
dziła sobie żona komendanta obozji dwa wiel­
kie abażury.

Dalej oglądano baraki z chorymi, którzy nie 
byli w stanie ruszyć się ze swych miejsc. Zu­
pełnie wyczerpane ofiary snują się po obozie. 
Niektóre z nich postradały zmysły, lub skre­
tyniały. \

W „naukowym" laboratorium znajdują się 
naczynia z różnymi organami ludzkimi, a spe­
cjalnie laboratorium przeprowadzało szcze­
pionki tyfuspwe, które wstrzykiwano więź­

Ciechocinek — Mekka Polski
(Korespondencja, własna „Ziemi Pomorskiej")

W pięknej i malowniczej doliDie pra-Wisły, 
w obramowaniu lasów sosnowych leży jedno 
z uroczych miast Kujaw, miasto słonych wód: 
Ciechocinek. Znany z dawien dawna, bo już 
na początku XI wieku ze swoich źródeł, Cie­
chocinek przechodził różne koleje.

Przywłaszczony w 1228 roku przez chciwych 
rycerzy krzyżackich, którzy w tymże czasie 
byli panami Nieszawy, Ciechocinek wraz ze 
Słońskiem (byłą kolonią osadników niemiec­
kich) uwolniony został po zwycięstwie Łokiet­
ka. r

Dalsze wiadomości o nim i o jego warzel­
niach, czyli salinach gina_ w pomroc®, dzie­
jowej.

Dopiero za Stanisława Augusta, jak również 
za rządów pruskich robiono dość staranne, acz­
kolwiek bezowocne poszukiwania pokładów 
solnych.

Rok 1806 staje się rokiem przełomowym dla 
Ciechocinka, wtedy to radca górniczy, Małe­
cki, wywiercił przy pomocy świdra pierwsze 
źródło solanki, projektując założenie warzelni 
soli.

Rzeczywista jednak epoka rozwoju Ciecho­
cinka datuje sie od roku 1823, gdy rząd Kró­
lestwa Polskiego nabył Ciechocinek wraz z 
przyległymi terenami na własność.

W rozwoju zaś samego Ciechocinka przy­
czynia sie niemało ówczesny minister skarbu, 
Lubecki oraz ks. Stanisław Staszic.

Cale następne stulecie — to jeden wielki 
etap rozwoju zdrojowiska, etap przerwany 
dwukrotnie przez pożogę wojen światowych 
(1914—1918 i 1939—1945).

Obecnie, po haniebnej i sromotnej uciecźce 
jjerfidnych krzyżackich okupantów, ^którzy i 
tym. razem przywłaszczyli Zdrój-Ciechocinek 
wraz z całą nieomal polską ziemicą, zmieniając 
jego piękną historyczną nazwą na cześć swego 
arcy-łotra, ministra „Hermannsbadem", Ciecho­
cinek w jeden dzień zrzucił z siebie'nalecia­
łości ohydnej kilkuletniej niewoli i przystąpił 
do pracy.

Od 20 maja rb. został ^otwarty sezon letni. 
Uruchomione będą m. ta.: kąpiele solankowe, 
borowinowe, kwasowąglowe, inhalatorium, cie- 
plica-terma 1 basen.

Niezależnie od tych zabiegów przygotowa­
ny jest dla gości kąpielowych cały szereg 
dworków mieszkalnych oraz pomoc lekarska 
na miejscu.

Dział kulturalno-rozrywkowy, jak na obecne 
warunki — jest dość bogaty: kino, teatr, klub 
towarzyski, czytelnia-biblioteka, dancingi na 
wolnym powietrzu, koncerty, tenis, lyegielnia, 
spacery, wycieczki zbiorowe tak do bliższych, 
jak i do dalszych okolic itd. itd.

Łagodny klimat Ciechocinka, tak wielce, zbli­
żony do klimatu morskiego, malownicze polo-

niom dla otrzymania surowicy przeciwtyfuso- 
wej. Polski lekarz, którego zmuszono do ro­
bienia tych zastrzyków, oświadczył, że śmier­
telność z tego powodu dochodziła do 98 •/».

Dziennikarz opisuje dalej specjalne wraże­
nia, ijakie wywarł na zwiedzających Niemcach 
barąlc nr 58. W baraku tym przebywali więź­
niowie, którzy nie mogli się już poruszać. Z ba­
raku nr 58 wiodła już tylko jedna droga: do 
krematorium.

Następnie opisuje korespondent krematoria, 
szubienicę, w ten sposób skonstfuowane, że 
równocześnie wieszano 5 osób, komnaty tor­
tur, izby, w których ściągano skórę z ludzi.

Korespondent zaznacza, że hitlerowcy wy­
puścili wiadomość, jakoby Thaelmann zginął 
roku ubiegłego podczas bombardowania Bu- 
chenwaldu. Spisy jednak dowodzą, że Thael­
mann nigdy w Buchenwaldzie się nie znajdo 
wał.

Współpracownik „Chicago Sun" opisuje 
obóz koncentracyjny w Langenstein, gdzie ura­
towało się 1.100 więźniów politycznych tylko 
dlatego, że byli w obozie kilka miesięcy. Z re­
guły wymierali tu więźniowie z głodu po 6 
miesiącach pobytu. Wielu _ z uwolnionych 
walczy ze śmiercią nie są oni już zdolni do 
życia. Rosyjski major zeznał, że dzienne wy­
żywienie stanowiła' kromka chleba na 10 
osób i od czasu do czasu rzadka zupa.

Oficer sanitarny armii amerykańskiej oświad­
czył, że znalazł dokumenty, z których wynika, 
że do dnia 1 stycznia 1946 r. mieli być wszy­
scy więźniowie z obozu Langenstein — wy­
mordowani.

W obozie tym byli w głównej mierze więź­
niowie polityczni. Znajdowali się tu również 
radzieccy jeńcy wojenni, francuscy partyzan­
ci i mieszkańcy Warszawy, umieszczeni po wy­
buchu powstania.

żenie i rękojmia odzyskania największego skar­
bu człowieka — zdrowia, ściągną zapewne tak 
na wywczasy, jak i na samą kurację tysiące 
ludzi.

♦
W1 pierwsze święto Zielonych Świąt- odbyło 

się w Ciechocinku uroczyste otwarcie sezonu 
zdrojowego.

Na uroczystość przybył w imieniu Rządu 
wojewoda pomorski dr K. Pasemkiewicz. Po­
witał go dyrektor Zdrojowiska ob. Jan Haj­
duk oraz lekarz naczelny dr Jańczewski. Dzię­
ki sprężystemu kierownictwu, przede wszy­
stkim wytężonej pracy około 300 pracowników, 
udało się urządzenia zdrojowiska doprowadzić 
do takiego stanu używalności, że można obec­
nie w Ciechocinku dokonywać leczniczych za­
biegów na poziomie przedwojennym. Zdrojo­
wisko na ogół mało ucierpiało wskutek dzia­
łań wojennych. Zburzpnych jest zaledwie kil­
ka budynków. Piękny basen kąpielowy oraz 
ogród jordanowski są doprowadzone do po­
rządku i można z nich kórzystać.

Uroczystość otwarcia sezonu rozpoczęła 
się mszą św. w 'miejscowym kościele. Mszę 
św. celebrował ks. Zielenkiewicz. W sali „Euro­
py" w obecności zaproszonych gości'i pracow­
ników zdrojowiska dyr. Hajduk powitał wo­
jewodę pomorskiego dr K. Pasemkiewicza, dzię­
kując następnie pracownikom za owocną pra­
cę, która doprowadziła do uruchomienia na 
czas zakładów zdrojowych w Ciechocinku.

Wojewoda dr Pasemkiewicz w przemówieniu 
swoim podkreślił, że obecnie zdrojowisko w 
Ciechocinku służyć będzie przede wszystkim 
rzeszom robotników ze Śląska, Łodzi i Po­
morzą; że zakłady zdrojowe w Ciechocinku 
będą stacją wypoczynku dla warstw ciężko- 

' pracujących, którzy dawniej nie mieli tu do­
stępu. Przemówienie wojewody przyjęli ze­
brani z wielkim zadowoleniem.

H. Ciechowski

Nowv prezydent m. Grudziądza
Tymczasowy prezydent miasta > Grudziądza 

ob. Leonard Wierzbowski ustąpił z zajmowa­
nego stanowiska, powołany do Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy. Pre­
zydenturę miasta objął ob. Franciszek Mo- 
wiński.

Spółdzielnia mieszkaniowa w Chpjnicacn
Po prawae 6-letniej przerwie podjęła znowu 

swoją działalność w Chojnicach urzędnicza 
spółdzielnia mieszkaniowa. W czasie okupacji 
pod zarządem niemieckim zrabowano spółdziel­
ni wszystkie księgi ,i dowody, na szczęście jed­
nak z posiadanych 16 domów mieszkalnych tyl­
ko 1 budynek jest zupełnie zniszczony, reszta 
zaś domów uszkodzona tylko do 20‘/«.

Sdia i odgłosu

Robert
Można twierdzić z uzasadnieniem, że hitle­

rowcy — to rabusie: zbrodniarze, mordercy, 
ale jednego odmówić im nie podobna: umiło­
wania natury. Gdy przestali być ministrami, 
gauleiterami, marszałkami, obersturmfuhre- 

rami, nie zasklepili się w smutku, nie płakali 
nad swą dolą, nie szukali ukojenia w zaciszu 
domowego ogniska. Wierni radom Zarathu- 
stry, podążyli w góry, by z ich wierzchołków 
patrzeć w modre niebo i pytać je w imieniu 
ziomków: dlaczego nie poraziło gromami
wrogów zbliżających się do Berlina? Że obser­
wowali stamtąd zarazem czy nie zbliżają się 
ku zboczom górskim Rosjanie, Amerykanie, 
lub Anglicy — nie zmienia to. postaci rzeczy. 
Zorathustra też czuwał, by goić nieproszony 
nie zmącił jego spokoju...

Okoliczność więc, że miłość do gór połą­
czyli hitlerowcy z badaniem co się dzieje w 
ich pobliżu, bynajmniej mego twierdzenia nie 
osłabia. Kochają oni góry naprawdę. Znale­
ziono tam niedawno Goeringa; znaleziono 
Kesselringa; teraz znaleziono Ley‘a...

Ten ostatni, wspinając się na szczyt Alp, 
złożył na ołtarzu swego afektu taką ofiarę, 
jaką pewien gatunek ludzi zdolny jest złożyć 
tylko w decydujących chwilach życia: zrezy 
gnował z wódki. Co znaczy dla strapionego 
człowieka brak kieliszka, może o tym poświad­
czyć każdy bywalec „Wisły", „Gastronoma", 
„Pod Orłem". A cóż dopiero Ley?.... Przez 
długich dla dwanaście (czyli od chwili dojścia 
Hitlera do władzy) nie rozstawał się on ze sznap- 
sem ani dniem, ani nocą. 1 naraz — wziął 
pielgrzymi kij do ręki, wyruszając ku przełę­
czom Alp;:. Ot,o co może zrobić z człowieka 
podziw dla natury!

Jestem pewny, że pijacy wszystkich krajów 
na globie nie oddadzą się fali uprzedzenia do 
niemieckiego króla kieliszka i — z okazji jego 
zatrzymania — nie rzucą pod jego -adresem 
złych słów. Bestią był — to prawda, ale bestią 
z duszą marzyciela i upodobaniami przyrodni­
ka. Jego to widać miał na myśli Goethe, gdy 
pisał:

Jest on jak ptaszę, co choć zerwie pęta 
i gdzieś napowrót do lasu uciecze, — 
jeszcze kawałek nitki z sobą wlecze...
Tą nitką w osobowości Ley‘a była miłość do - 

gór. Poszedł w nie. Wspiął się wysoko. Gdyby 
Amerykanie — nie mający, jak wiadomo, zro­
zumienia dla poezji — nie ściągnęli go stam­
tąd na pądól płaczu, byłby tam żył do śmierci.

Czy zamieniając kończynach niezwykłego 
pielgrzyma, nitki — rrg postronek, poczęstowali 
go przynajmniej wottką? Jeśli nie, Ley musial 
w owej chwili cierpieć ytrasznie! Stracić 
posadę, stracić dobrze Zaopatrzoną piwnicę, 
stracić wodza i swobodę koczowniczego życia 
w górach — i nie zalać wtedy robaka, to 
straszne! ! !

' Każdy, kto świadom jest smaku wódki w 
zgryzocie, wic. że Ley przeszedł w tych dniach 
przez najcięższą próbę w życiu....

H. Malewicz

Zbierajmy zioła
Zniszczenie przez okupantów fabryk chę- 

miczno-farmacerftycznyćh i zdewastowanie 
zapasów środków leczniczych stawia na czele 
zagadnień sprawę zapewnienia lekarstw dla 
ogniu ludności, tym bardziej, że fatalne wa­
runki bytowania, niedożywienie i wyczerpa­
nie nerwowe spowodowało ogólne osłabienie 
— nie, mówiąc już o znacznym procencie in­
walidów.

Sprawa odnowienia fabryk, wytworzenia 
środków leczniczych w wystarczających ilo­
ściach, w pełnym asortymencie — to sprawa 
nie jednego roku, lecz wielu lat pracy — to 
zbiorowy wysiłek całego społeczeństwa.

Pracę nad zapewnieniem środków leczni- 
czYcR zaczynamy już od obecnej chwili. Wy­
niki prac naukowych, i doświadczenia Jat 
przedwojennych wskazały nnm źródło, z któ­
rego czerpać możemy środki lecznicze w ilo­
ściach dla nas zupełnie wystarczających; 
zrodło, które zapewni nam w pełni leczenia 
wszelkich naszych niedomagań. Źródłem tym 
są zioła lecznicze, rosnące u nas powszechnie, 
a^ niektóre nawet masowo, — rosnące dziko 
na łąkach, w lasach, na błotach, w rowach 
i przy chatach. Wystarczy sięgnąć po nie rę­
ką. To też zbierajmy je wszyscy, uważając to 
za swój obowiązek obywatelski.

Praca ta zapewni zbieraczom dość duży za­
robek, ponieważ — jak dowiadujemy się — 
oprocz zapłaty w pieniądzach, zbieraczom 
będą wypłacane premie. Pracę wykonywać 
mogą rówrjież niezdolni do ciężkiej pracy, 
starcy i dzieci.

Wszelkich informacji dotyczących tesenu 
województwa pomorskiego o warunkąch zbio­
ru i sprzedaży udziela Wydział Rolniczy — 
Związek Gospodarczy Spółdzielni RP „Społem" 
w Bydgoszczy (ul. Gdańska 10) oraz wszystkie 
spółdzielnie rolniczo-handlowe.

Zapewnienie zbytu i produkcja surowców 
standartowych o odpowiedniej jakości zapew­
nią producentowi zdrową kalkulację i dochód, 
dając równocześnie całemu społeczeństwu od­
powiednie środki lecznicze.

/

Organ prasewy w Grudziądzu
W Grudziądzu pojawił się nowy organ pra­

sowy/p. n. „Glos Grudziądza". Gazeta wychot 
dzi na razie trzy razy tygodniowo (wtorek, 
czwartek, sobota). Jest to organ ’ lokalny, in­
formacyjny o charakterze demokratycznym.

Wydawcą pisma jest Miejska i Powiatowa 
Rady Narodowe „Głoś Grudziądza" w przy­
szłości ukazywać się będzie codziennie.

Jfr f!Z
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&m$cie w kinach
Człowiek udający się do kin bydgoskich, do- 

znaje emocji trojakiego rodzaju. Pierwszą by­
wa... masaż, jakiemu w kłębowisku ciał ludz­
kich widz bywa z reguły poddawany przy wej­
ściu pa salę; drugą stanowi.obraz na ekranie; 
trzecią — niepewność, czy podczas wyświetla­
nia filmu zachwycony obrazem człowiek nie zo­
stanie w najciekawszym momencie scenariu­
sza,,. pozbawiony miejsca przez innego oby­
watela, przychodzącego na gruntownie wypeł­
nioną widownię z niezłomnym postanowieniem, 
zajęcia krzesła. Jeśli taki człowiek zjawia się 
do kina w stanie trzeźwym, miłośnik filmu za­
grożony utratą miejsca ma jeszcze niejakie 
szanse ocalenia go drogą dyskusji z natrę­
tem. Jeśli natomiast owo energiczne homo 
wkracza na salę z miłym zapachem bimbru; 
sytuacja bywa beznadziejna: podchmielony 
facet musi zająć cudze miejsce i basta.

■ Trzeba tu z góry zaznaczyć, że dzieje się to 
nie zawsze z winy personelu kin; bywają sy­
tuacje, kiedy jego wysiłki nie są w stanie po­
dobnym wypadkom zapobiec. Spotykają się 
bowiem częstokroć z jednostkami wyjątkowo 
zuchwałymi. Stawiają one obsługę kinową 
wobec dylematu: albo pogodzenia się z faktem 
zdobywania miejsca przemocą, albo zrobienia 
przerwy w wyświetlaniu obrazu. Ponieważ ta 
ostatnia wywołała by protesty widzów i psuła 
ułożony program pracy kina, zuchwalec często 
odnosi zwycięstwo, kpiąc sobie w żywe oczy 
z porządku i zwyczajów należytego zachowania 
się. w lokalu publicznym.

Żyjcmy w czasach, kiedy normalizacja sto­
sunków w kraju powinna z każdym dniem 
obejmować coraz szersze kręgi. Nie może więe 
ona omijać również lokali rozrywkowych. 
Kina są dziś pierwszorzędnymi placówkami 
uświadamiającymi. Od tego jak widz się w 
nich czuje, uzależnione są wynoszone przezeń 
stamtąd wrażenia.

Jeśli miłośników kina spotykają tam niespo­
dzianki w rodzaju opowiedzianych, cierpi na 
tym: porządek publiczny, praca nad uświado-. 
mieniem obywatelskim, propaganda kultury. 
Dlatego znaczenie kin staje się dziś u nas bąr- 
dzo duże i doniosłe.

Skoro tak jest, milicja obywatelska winna 
przyjść obsłudze kin z najdalej idącą pomocą 
w zaprowadzeniu w nich ładu i porządku. Nie 
zawsze, niestety, da się to osiągnąć perswazją 
i uprzejmym słowem. Są ludzie, do których 
zdolna jest przemówić tyUfp siła władzy.

Trzeba ją więe w stosunku do takich jedno­
stek przejawiać. Zdecydowanie i energicznie), 

J. Piórko.

Podziękowanie
, Polski Czerwony Krzyż — Oddział w Ale- 

ksandrcęwie-Kuj. dziękuje za złożone dary: 
komórkom PPR Dęby Krzywosądz, Zarębo- 

wo, Dobre, Bodzanowo i Morawy, Kolom PCK 
w Lubaniu, Konecku, i Służewie, Szkole pow­
szechnej w Dobrem, obywatelom: Wolskiemu 
Bronisławowi, Wawrzyniakowi Andrzejowi, 
obywatelce' Rybińskiej i Sochaczyńskiemu z 
Aleksandrowa-Knj., ob. Ceterskiemu Antonie­
mu z Sędzina oraz wszystkim innym łaskawym 
ofiarodawcom.

Przy okazji podkreślamy, szczególnie obywa­
telski czyn ob. Mariana Łuszczaka, maszyni­
sty cukrowni „Dobre”, który rezygnując z ze­
branej przez swych kolegów fabrycznych i od­
danej mu koleżeńskiej zapomogi chorobowej w 
kwocie 834 zł, oddał ją do dyspozycji Miejskie­
go Komitetu PPR w Dobrem, który z kolei prze­
kazał pieniądze tut. Oddziałowi Polskiegó 
Czerwonego Krzyża.

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzywa wszyst­

kie osoby, które wiedzą o szkodliwej dzia­
łalności względem Narodu Polskiego poniż­
szych wnioskodawców o rehabilitację, aby do­
niosły Sądowi do dnia 30 od daty niniejszego 
ogłoszenia: /

1. Maria Czajowska, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Grunwaldzka 43 m. 5I(obecnie w Obozie Pracy 
w Zimnych Wodach, Nr R. 52/45.

2. Jakob Roth, zam. w Bydgoszczy, ul. Śnia­
deckich 22, obecnie w Obozie Pracy w Zim­
nych Wodach, Nr R. 67/45.

3. Helena Zakierska, zam. w Bydgoszczy ul 
Gdańska 05, obecnie w Obozie Pracy w Zim­
nych Wodach, Nr R. 61/45,

4. Anna Lodd, zam. w Bydgoszczy, ul No­
wodworska 41, obecnie w Obozie Pracy w Smu- 
kale (Pralnia Wojskową), Nr R. 64/45.

5. Franciszek Matychowicz, zam. w Przyłę- 
kach, pow. Bydgoszcz, obecnie w Obozie Pra-

- cy w Potulicach, R. 57/45. <
6. Berta Maty.chowicz, zam., w Przyłękacłj,

pow. Bydgoszcz, obecnie w Kruszwicach _  w
Obozie Pracy, R. 55/45. ,

7. Łucja Schmidt, zam. w Bydgoszczy, ul. 
' Bronikowskiego 9. m. 2, obecnie w Obozie Pra­

cy w Zimnych Wodach, R. 22/45.
8. Marianna Pacholska, zam. w Bydgoszczy, 

ul. Ciepła 3, obecnie w Oobozie Pracy nrzv 
Czarnej Drodze Nr R. 26/45.

Termin rozprawy wyznaczony został 21 czer­
wca 1945 r. od godz. 9—11. przed poł.

Sąd Grodzki

Czwćrmecz piłkarski w Bydgoszczy
BKS zdobył puhar ZWM-n

W Zielone Świątki odbył się -na Stadionie 
Miejskim czwórmecz piłkarski o puhar ufundo­
wany przez, ZWM.

W pierwszym spotkaniu zmierzyły się dru­
żyny ZWM Inowrocław i ZWM Bydgoszcz. Po 
interesującej grze zwyciężył miejscowy ZWM 
3:2 (2:1). Wynik ten nie odpowiada przebiego­
wi gry i winien raczej wypaść odwrotnie. Dru­
żynę gości, która pokazała lepszą grę, prześla­
dował jednak pech. <

W drugim meczu wystąpiły drużyny Gryfu z 
Torunia i BKS z Bydgoszczy. Gra stała na do­
brym poziomie. Drużyny na ogół równorzędne 
z lekka przewagą BKS-u. jedyna bramka padła 
w 35-tej minucie w zamieszaniu podbramko­
wym ze strzału Szumińskiego. Sędziował do­
brze por. Rutyna. I

W drugim dniu zawodów w walce o 3 i 4 
miejsce spotkał się toruński. „Gryf" z inowroc­
ławskim ŻWM-mem. Gryfici grali gorzej, ani­
żeli dnia poprzedniego, starając się narzucać 
zbyt ostrą grę. Zwycięstwo zawdzięczają swe­
mu bramkarzowi. Wynik 1:0 (0:0) krzywdzący 
dla ZWM. Sędziował ob. Twardowski, wywią­
zując się z trudnego zadania na ogół dobrze.

We finale zmierzyły 'się drużyny bydgoskie 
ZWM i BKS, ZWM wystąpił w zmienionym 
składzie, pokazując chwilami dobrą grę. Atak 
nie potrafił jednak wykorzystać dogodnych sy­
tuacji podbramkowych. Gra była po poeżątko-

Kwestia mieszkanowa w świetle zarządzeń władz
Tryb postępowania w sprawie przydziału mieszkań

Chcąc wyjaśnić treść zarządzeń o regulo­
waniu w Bydgoszczy sprawy przydziału mie­
szkań, zasięgnęliśmy wyczerpujących infor- 
maeyj u władz miarodajnych.

Dla uzyskania przydziału mieszkania przez 
komisję mieszkaniową należy ustalić przede 
wszystkim, kto posiada na nie prawo pierw­
szeństwa. Komisja mieszkaniowa pędzie za­
łatwiała sprawę przydziału lokali mieszkal­
nych na podstawie dowodów przedłożonych 
Milicji Obywatelskiej. Warunki upoważniające 
do ubiegania się o prawomocny przydział lo­
kalu obowiązują zarówno wnioskodawców 
(właścicieli mieszkań) jak i wszystkie osoby, 
zamieszkałe z nimi w mieszkaniu, będącym 
przedmiotem wniosku, we wspólnym gospodar­
stwie domowym.

Podanie o przyznanie mieszkania; zawiera­
jące umotywowaną prośbę o pozostawienie do­
tychczasowego albo o przyznanie nowego mie­
szkania, składa się w Komendzie Milicji przy 
ulicy Gdańskiej 119. Do podania należy za­
łączyć:’ 1. Dowód tożsamości i zaświadczenie 
o dokonanym zameldowaniu w Wydziale Ewi­
dencji Ludności —■ z datą nie wcześniejszą jak
1. V. 1945. 2. Dokument, względnie zaświad- 
<^zenie, stwierdzające, na jakiej postawie zaj­
mowane jest mieszkanie. 3. Dowód pracy (le­
gitymację służbową), potwierdzoną przez miej­
ski Urząd Pośrednictwa Pracy. Dla urzędni­
ków państwowych i miejskich wystarczy po­
twierdzenie Urzędu Pośrednictwa Pracy, dla 
innych natomiast instytucyj i przedsiębiorstw 
konieczne są nadto: odcinek lub książeczka 
ubezpieczeniowa względnie dowód rejestracji w 
Miejskim Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

Z rygoru punktu 8. zwolnione są osoby po­
niżej lat 16 i powyżej lat 60, kobiety posia­
dające dzieci poniżej lat 14 i osoby niezdolne 
do pracy względnie chore (na podstawie orze­
czenia lekarza zaufania ,MUPP oraz młodzież 
szkolna powyżej lat 16 (na podstawie za­
świadczenia szkolnego). Od osób (nie podle­
gających obowiązkowi rejestracji wzgl. mło­
dzieży ' szkolnej) wymagane jest uzasadnienie 
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Korespondencja z Włocławka
(Od własnego sprawozdawcy .(Ziemi Pomorskiej'*).

wej przewadze BKSU-u przez cały czas wyrów­
nana. Jedyną bramkę strzelił w 15-tej minucie 
Jagniewski. Sędziował por. Rutyna.

Ogólnie BKS był najlepiej zgranym zespołem. 
Pewny bramkarz, zdecydowana, dysponująca 
świetnym wykopem obrona, zgrana i zasilająca 
wydatnie atak pomoc, oraz atak, który trzeba 
będzie zreorganizować, wróżą drużynie dobrą 
przyszłość w piłkarstwie pomorskim.

ZWM Bydgoszcz ma ■wreszcie nowego i b. 
dobrego bramkarza, dobrą obronę, pracowitą 
pomoc i niezły atak. Praca nad lepszym opa­
nowaniem piłki i pogłębieniem techniki, po­
zwolą drużynie na osiągnięcie lepszych wyni­
ków. ,

ZWM Inowrocław ma b. dobry atak, któremu 
brak jednak ostatecznego wykończenia. Pomoc 
gra zbyt defensywnie. Obrona słabsza, za to 
bramkarz b. dobry. Praca tej drużyny powinna 
iść w kierunku zdobycia lepszej kondycji fi­
zycznej.

„Gryf" Toruń ma najlepszych graczy w bram­
karzu i środkowym napastniku, który niepo­
trzebnie gra rolę czwartego pomocnika, nara­
żając atak’na brak kierownika w momentach 
podbramkowych. Obrona dobra. Pomoc za mało 
zasila atak, który grałby przez to o wiele efek­
towniej.

Publiczności na zawodach dużo. Reaguje 
ona — niestety — zbyt głośno. Er.

prawa pobytu w mieście. 4. Zaświedczenie ko­
mitetu domowego, potwierdzane przez właś­
ciciela nieruchomości lub administratora 
stwierdzające: jaki lokal, z ilu i z jakich izb 
się składający oraz przez ilu członków rodziny, 
ewentualnie sublokatorów jest faktycznie zaj­
mowany. W wypadku użytkowania wymienio­
nego lokalu w 1939 roku, należy złożyć na to 
dowody.

Uwaga: w wypadku przesiedlenia przez 
Państwowy Urząd Repatriacyjny, należy prze­
dłożyć dowód z miejsca wyjazdu, stwierdza­
jący skierowanie do Bydgoszczy.

Złożone wnioski zostaną natychmiast za­
łatwione przez Komendę Milicji i skierowane 
do Komitetu Mieszkaniowego. ‘ Wnioskodawca 
otrzymuje z Komendy Milicji numer kolejny 
sprawy, z którym zgłosi się do Komitetu Mie­
szkaniowego.

Zjazd delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego

27 maja bV. o godz. 11-tej odbędzie się woje­
wódzki zjazd delegatów Stronnictwa Demokra­
tycznego w Bydgoszczy w sali malinowej ho-’ 
telu „Pod Orłem". W żjeździe wezmą udział 
delegaci województwa pomorskiego, innych 
województw, przedstawiciele władz centralnych 
i zaproszeni goście.

Zbiórka osób biorących udział w zjeżdzie w 
lokalu Stronnictwa przy ul. Dworcowej 6.

Spółdzielnia przemysłowo-wytwórcza
Pod nazwą „Bydgoska Spółdzielnia Wyt­

wórcza" zorganizowano spółdzielnię przemy- 
słowo-wytwórczą, która objęła około 200 
poniemieckich warsztatów rzemieślniczych 
i 29 drobnych poniemieckich zakładów prze­
mysłowych. Wszystkie te warsztaty sa zorga­
nizowane w około 20 sekcjach branżowych.’ 
Członkami spółdzielni są, pracownicy wymie­
nionych warsztatów. W połowie kwietnia 
wpływy dzienne, kierowane do Banku Spół­
dzielczego, wynosiły około 5.000 zł netto.

Przy parcelacji majątku Kłóbka zaprojekto­
wano urządzenie w zabudowaniach folwarcz­
nych szkoły rolniczej. Obecnie władze gminne 
wystąpiły do odpowiednich władz z wnioskiem 
o przeznaczenie dla szkoły rolniczej zabudowań 
folwarku Unislawice.

W odległości niespełna 5 km o<( Włocławka 
leży wśród lasów zdrojowisko siafczane Wie-' 
nieć, przejęte w okresie przedwojennym przez 
Powiatowy Związek Komunalny Włocławski, 
i wspaniale przezeń zabudowane. Chociaż zdro­
jowisko niemieckie w okresie przedwojennym 
nie mogło się poszczycić długoletnią tradycją, 
ani też nie posiadało przyciągających atrakcji 
o . typie rozrywkowym, to jednak wienieckie 
kąpiele siarczano-wodne cieszyły się wysokim 
uznaniem sfer lekarskich i kuracjuszów, któ­
rzy z nieh korzystali. Kąpiele, wienieckie star­
czano-wapienne leczą choroby stawów i mięśni 
na podłożu artretyczno-reumatycznym, newral- 
gię kończyn, zapalehic żył i choroby kobiece.

Dowiadujemy się ze sfer miarodajnych, że 
zakład kąpielowy7 wieniecki zostanie w dniach 
najbliższych otwarty.

— Cech fryzjerski w Bydgoszczy komu11!' 
kuje, że dnia 27. 5. 45 o godz. 10 w sali 
nica” przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
zacyjne zebranie Związku Zawodowego fw . 
jerów. Przybycie ob. ob. powierników, Jus 
równików oraz wszystkich pracowników “Y* 
jerskich konieczne. , „

— Izba Lekarska podaje do wiadomości, 
znalezione we wsi Łęgnowo dokumenty o*0' 
bistfe doktora Boguszewskiego Stanisława 
Warszawy znajdują się do odebrania w O*" 
gowej Izbie Lek., Bydgoszcz, ul. 20. Stycffl 
nr 3, m. 3. . J

— Tydzień Polskiego Czerwonego
W dniach, od 3 do 10 czerwca br. odbętm 
się w Bydgoszczy „Tydzień PCK”. \V tyin °*r , 
się zostanie przeprowadzona zbiórka uli02”.^ 
zbiórka po mieszkaniach oraz odbędzie 
szereg imprez natury rozrywkowej. „ 

Szczegółowy program „Tygodnia PCK 20 
stanie podany później. / „

— Posiedzenie Miejskiej Rady Nar0<'° „ 
odbędzie się ,w nadchodzący piątek o J0”1, 
10 w sali obrad w Ratuszu.

— Polski Czerwony Krzyś poszukuje 
jeńca obozu w Woldenbergu por. mś. A. 
ksandra Wesołowskiego. Ktokolwiek wie°zl 
by o jego obecnym miejscu pobyto pr°s2° ' 
jest o podanie tej wiadomości do Działo Io*°, 
macji Polskiego Czerwonego Krzyża, PoZ” 
Al. Asnyka 5.

— Wykaz łożysk kulkowych. Wydział 
myślowy Województwa Pomorskiego 
tymczasowe zarządy wszystkich fabryk 
lurgicznych na terenie Województwa 
skiego do niezwłocznego sporządzenia V?* 
zu posiadanych łożysk kulkowych z 
gólnieniem ich ilości 1 numerów wedłuS , 
talogu SKF. Wykazy należy złożyć za P .jg 
nictwem powiatowych względnie 
nych miejskich wydziałów przemysł0*' 
w terminie do dnia 30 bm.

— Dar na PCK. Zamiast kwiatów na 
niny prezesa, urzędnicy Wojewódzkiego 
du Ziemskiego złożyli ofiarę na Polski L2 
wony Krzyż w wysokości 1615 zł. ■*

— Pomorska Izba Rolnicza poszukuje instjaCi 
torów powiatowych pchrony Roślin. KandY0’ 
zaznajomieni z pracą w dziedzinie oc^rnjj 
roślin mogą się zgłaszać ustnie lub piseI°1ós 
do Pomorskiej Izby Rolniczej w ToruniUi 
Bydgoska 60. »

— Uwaga powracający z obozów! SzczYP^ 
rowie, Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 108, P°® 
kują córki ^ogumiły Szczypiorówny, która P% 
bywała w obozie Stutthof, nr 37292, blok '

— Uwaga rybacy! W dniu 21 maja utoń®!1.., 
Wiśle we Fordonie Józef Malinowski I *'je 
munt Śnieg (obaj lat 16). Zwłok dotychczsj 
wydobyto. Upraszą^się rybaków i osoby, 
by ewentualnie odnalazły zwłoki, o r-giosi^1 
tego: 1 Fordon, nl. Sienkiewicza 3. Byli w P°5 
danin dokumentów.

— Składnica ziemniaków Bydgoszcz, 
waldzka 140, te). 21-14, podaje do wiadom0 . 
że posiada stale^na składzie większe ilości 210tJ 
niaków.

— Zarząd Wojskowy majątków w Złot0*a, 
poszukuje, 4 gorzelanych i „kierownika br° 
ru. Zgłoszenia do , starostwa powiatowe®0 
Złotowie, dr Kaliszek. #

— Zawiadomienie. W czwartek, 24 bt”;' e 
godz. 15.30 odbędzie się w Strzelnicy ^°,cji 
zebranie wszystkich pracowników adminisj’^ 
państwowej w Bydgoszczy, celem powo>s .. 
i wyboru władz Związku Zawodowego PrJr. y 
ników Administracji Państwowej, oddzi^t^ 
Bydgoszczy. Obecność wszystkich pracowni 
administracji państwowej obowiązkowa.

— Fabryki przetworów papierowych *0’:, 
wództwa pomorskiego i,gdańskiego wzy*8-^ 
do niezwłocznego nawiązania kontaktu 2 
morskim Zjednoczeniem Przemysłu Przet^L, 
Papierowych, Bydgoszcz, Kołłątaja 1, m. 
dać należy: a) adres i nazwę przedsiębiorS i 
b) imię i nazwisko kierownika, przez. 
kiedy mianowanego, c) rodzaj produkcji U 
torebki, papier, kartonaże, bibułki krep., 

•i bibułki papierosowe, zeszyty, bloki itp-l' 
ilość pracowników fizycznych i umysło*^ 
zatrudnionych obecnie i w r, 1939.

— Ranny szpitala wojskowego nr 1796, P°&, 
ta/pdlowa nr 11148 —- Stankiewicz prosi 
danie adresu stryjan, zamieszkałych w 
goszczy.

Dziś w Teatrzć Małym przy ul. Gdański8! (t 
przepiękna komedia. muzyczna w 5 aktaci> 
śpiewami „Wesele Figara" Piotra CarcO .

. Beaumarchais.
Początek punktualnie o 'godz. 17.30. %,

teatru czynna od godz. 10—12 i od 14—1'’

„Pomorzanin” — „Książątko" — film Po!skJ9’
„Wolność" —- „Antoni Iwanowicz gniewa 51

- film rosyjski.
„Bałtyk" — „Antoni Iwanowicz gniewa 5

- film rosyjski. ~
„Ojczyzna" — „Mogiła Małachowa" (fil1” 

SYiSJti)-
„Polonia" — „Subretka" —> film ameryć®”
Początek seansów o godz 16 i 18. W 01 

dzielą o godz. 14, 16 1 18.
/

JToccne tfląjjśMriyi a&teft 
Dziś dyżuruję:

Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 51 
. Apteka Teatralna, ul. Jagiellońska 27

Adres Redakcji l Administracji:
Bydgoszcz, Jagiellońska 3? 

Redaktor przyjmuje w godzj od 11-ej do 12-&,

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 
rano do i po południc.

Nadesłanych rękopisów Redakcja aie zwraca

Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, jagiellońska 37 — Centrala telefoniczna 81 — Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**

$ni niosĄ

Celem przeszkolenia pracowników i działa­
czy spółdzielczych z terenu Włocławka i oko­
licy, staraniem delegata Rządu dla spraw spół­
dzielczych zorganizowany został w Włocławku 
trzytygodniowy kurs. Kurs ukończyło 127 
-spółdzielców. Kierownictwo kursu spoczywało 
w rękach ob. prof. Bogumiłą Wesołkowskiego.

♦ 1
Przy zjednoczonych fabrykach cykorii Bohm 

i Gleba otwarta świetlicę zakładową.
*

Gimnazjum Ziemi Kujawskiej, mieszczące 
się dotąd w gmachu gimnazjum żeńskiego im. 
Konopnickiej, zostanie w najbliższym czasie 
przeniesione do dawnego własnego gmachu 
jJrzy ul. Szkolnej z chwilą opróżnienia tego 
gmachu przez punkt etapowy Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego.

Po przeniesieniu gimnazjum spodziewane 
jest otwarcie przez dyrekcję szkoły własnego 
internatu dla chłopców.

♦
Między Zarządem Miejskim a Stowarzysze­

niem Nieruchomości toczą się narady w spra­
wie regulowania zagadnienia wynagrodzenia, 
dozorców domów w Włocławku.

Warunki prenumeraty!
Rocznie ... Ś60 zi II Kwartalnie ... 90 zł
Półrocznie 180 zl || Miesięcznie 30 zł


